
Podczas protestu sprofanowano
tragedię ofiar Grudnia’70

Trwające od ponad tygodnia strajki, choć odbywają się w dość
pokojowej atmosferze, dochodzi także do różnych aktów m.in.
wandalizmu. Podczas jednej z manifestacji w Gdyni kilka osób
sparodiowało tragedię ofiar Grudnia’70, co spotkało się ze
sporym oburzeniem. Specjalne oświadczenie w tej sprawie wydał
dyrektor Instytutu Pamięci Narodowej w Gdańsku.

Niestety,  w  tego  typu  protestach  uczestniczą  także  często
osoby, które być może – albo nie rozumieją powagi sytuacji –
bądź  źle  ją  interpretują  i  „przekraczają  pewne  granice”.
Przykładem takiego zachowania jest incydent, do którego doszło
w Gdyni podczas jednej z demonstracji. Młodzież niosła na
drzwiach kukłę, która okryta była zakrwawioną flagą Polski.
Miała  ona  symbolizować  kobietę,  której  życie  na  skutek
zaostrzenia ustawy aborcyjnej może być zagrożone.
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Nie można było nie dostrzec w tej manifestacji nawiązania do
tragicznych wydarzeń z Grudnia’70. Sparodiowana została śmierć
Zbyszka  Godlewskiego,  bohatera  słynnej  „Ballady  o  Janku
Wiśniewskim”. Gdy został zastrzelony przez żołnierzy Ludowego
Wojska  Polskiego  miał  18  lat.  Wtedy  protestujący
przemaszerowali z jego ciałem niesionym na drzwiach ulicami
Gdyni.

–  Pomordowanym  należy  się  godna  pamięć,  szczególnie  w
kontekście przypadającej w tym roku 50. rocznicy Grudnia’70.
Gdynia  ma  tu  szczególne  zobowiązanie,  gdyż  to  właśnie  w
mieście  „z  morza  i  marzeń”  poległo  najwięcej,  bo  aż
osiemnaście  ofiar.  Setki  odniosły  rany,  a  tysiące  padło
ofiarami innych prześladowań – pisze w oświadczeniu prof. dr
hab. Mirosław Golon, dyrektor Instytutu Pamięci Narodowej.

Śmierć  Zbyszka  Godlewskiego,  zwanego  później  „Jankiem
Wiśniewskim”  stała  się  jedną  z  najbardziej  rozpoznawalnych
symboli zbrodni komunistycznych w grudniu 1970 roku. Dlatego
parodiowanie tego wydarzenia jest niegodne i budzi oburzenie



wśród wielu osób.
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Bąkiewicz:  Broniąc  kościołów
będziemy mieć różańce, własne
ręce i gaz łzawiący

Bronimy  kościołów  przed  profanacjami.  Podejmujemy  działania
defensywne. Jesteśmy wyposażeni w różańce, we własne ręce,
sznury, gaz łzawiący – powiedział PAP prezes Stowarzyszenia
Marsz Niepodległości Robert Bąkiewicz. To są rzeczy, które
zgodnie z prawem możemy posiadać, by zabezpieczyć własne życie
i zdrowie – dodał.

Bąkiewicz  zapowiedział  w  poniedziałek  powstanie  nowej
organizacji o nazwie „Straż Narodowa”, której celem będzie
m.in. obrona kościołów. Trzon nowej organizacji ma stanowić
Straż Marszu Niepodległości, do której należy obecnie kilkaset
osób. „Straż Narodowa” ma powstać, gdyż w ramach akcji „Słowo
na Niedzielę”, zainicjowanej przez Ogólnopolski Strajk Kobiet,
protesty po wyroku Trybunału Konstytucyjnego w sprawie aborcji
organizowane były nie tyko na głównych ulicach miast, ale też
przed kościołami i w ich wnętrzach.
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W  środę  w  rozmowie  z  PAP  Bąkiewicz  mówiąc  o  trwających
protestach stwierdził, że do Polski, w tym do Warszawy, na
trwające  manifestacje  uliczne,  „zaczyna  zjeżdżać  niemiecka
Antifa”, która ma wesprzeć swoją polską odpowiedniczkę. Jego
zdaniem punktem kulminacyjnych tych przyjazdów ma być piątek.

„Wiemy o tym, że na terenie Polski jest już Antifa niemiecka.
To  są  przestępcy  i  bandyci,  posługujący  się  nielegalnymi
narzędziami do ataków na swoich oponentów, czy przeciwników
ideowych i politycznych” – stwierdził Bąkiewicz.

Przyznał,  że  nie  jest  w  stanie  ocenić  jak  wiele  osób  z
niemieckiej  Antify  przyjechało  do  Polski.  Wśród  narzędzi
„nielegalnie”  stosowanych  do  wspomnianych  ataków  wymienił:
cegłówki, kostkę brukową, drzewca do flag, kije oraz noże.

Mówiąc o obronie kościołów powiedział: „My bronimy kościołów
przed profanacjami. Podejmujemy działania defensywne. Jesteśmy
wyposażeni w różańce, we własne ręce, sznury, gaz łzawiący.
Być może będziemy wyposażeni w środki ochrony osobistej. To są
rzeczy, które zgodnie z polskim prawem możemy posiadać, żeby
zabezpieczyć  własne  życie  i  zdrowie  oraz  mienie,  które
zabezpieczamy  –  czyli  tak  naprawdę  Najświętszy  Sakrament,
czyli Pana Jezusa”.
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